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Uroczystość olwarcia 
Selma w Warszawie.

f(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.) 
s Warszawa. 9. lutego.

Cala Warszawa święci, uroczyście zebranie 
& pierwszego polskiego Sejmu konstytucyjne­
go. W laściwe otwarcie obrad naznaczono na 
poniedziałek 10. hm., który to dzień dekretem 
rzędu ogłoszono świętem naród owem. 
Dzisiaj korowód uroczystości sejmowych roz­
poczęło
\ solenne nabożeństwo w katedrze św. Jana.

Już na długo przed 9. rano zaroiły się uli- 
przy katedrze, przed zamkiem. Krakowskie 

’rzedmieśeie i Nowy Świat oraz ul. Wiejska, 
?dzie mieści sie gmach Sejmu. Przed 10. kor- 
¡lon wojskowy zapewnił przybywającym do 
katedry posłom i reprezentantom instytucji 
wolne przejście. Powoli zapełniła się prastara 
lwiątvnia, pamiętająca jeszcze chwile blasku 
Rzeczypospolitej, posłami, którzy zasiedli na 
trzesłach w pierwszej części nawv głównej, za 
limi przedstawiciele instytucji oraz urzędnicy 
iństwowi; po bokach nawy ustawiły się ti­
re sztandary cechowe i towarzystw, w na-
ach bocznych publiczność przepełniając je po 

egi.
W presbiterjum zasiadła misja angielska 

amerykańska i konsulowie. podsekretarze sta- 
sb, wyżsi urzędnicy państwowi, delegacje Na- 

clnej Pady Ludowej (Korfanty. Wt. Sevda, 
¡zwiński), galicyjskiej Komisji rządzącej, 

jska Cieszyńskiego, Spiżu, Orawy i kresów 
ęchodnich oraz przedstawiciele generalicji, 
achowieństwo itd. Między innemi obecny tak- 
ksiąźę Ferdynand Radziwiłł, na jstarszy wie-

poseł.
Po prawej stronie ołtarza pod małvm bnł- 

Bachi mcm zasiadł delegat papieski monsignor 
Ratli. O 10 i pół wkroczyli od strony zakrystii 
yy»d ołtarz biskupi z arcybiskupem Dalbo- 
tem i Teodorowiczem na czele, razem w 
liczbie 5-ciu, po chwili arcybiskup ks. K a- 
Jkowski jako celebrans uroczvs1ej mszv św. 
K ulicy dobiegają do katedry okrzyki zebrą- 
)nvch na ulicy tłumów oraz orkiestry, grającej 
jeszcze Polska nie zginęła“. Przyjeżdżają ko- 
■nendant Piłsudski wraz z Paderewskim i mi­
nistrami. eskortowani przez oddział ułanów z 

Tiorągiewkami na lancach. Weszli przez głów- 
brame. przeszli pomiędzy zebranymi aż do 
sbiterjum i tu zasiedli w pierwszym rzędzie 
przedzie krzeseł. W podniosłym nastro ju od­
ra to sie nabożeństwo.

t Przepiękne kazanie wygłosił ks. arcybiskup 
jfft o rl n r o w i c z.
I Wzywając duchy przodków, dostojny mó- 
fWrea w pięknych słowach przywodził przed o- 
fer? zebranych korowód postaci minionej prze­
szłości. które bolejąc i plącząc nad utratą Oj- 
lttvzny cierpiały, ponosiły ofiary krwi i m»e- 
pia, z mvśłą jedną: wskrzeszenia Polski. Im 
Wszystkim możemy dziś powiedzieć: Idziemy na 
pierwszy Sejm polski! Dopełniła się miara 
sprawiedliwości.

Zwracając się do posłów, wzywa ich, bv 
¡«świadomiii sobie co to znaczy, bv w obliczu 
przeszłości idąc w przyszłość przejęli się odpo- 
Wiedzialnościa. która woła z dziejów stulecia

niewoli i udręki. Śladem ideałów naszych oj­
ców, wieszczów pod znakiem współdziałania z 
Kościołem, tą najlepszą tamą przeciw łiolsze- 
wizmowi a nosicielem kultury chrześcijańskiej, 
droga wiedzie w lepszą przyszłość. Czcigodny 
arcypastcrz wskazywał dalej włościanom i rze­
mieślnikom świetlane postaci ich stanów w 
walce stulecia o wolność, stwierdzając, że i dziś 
chłop polski swą decyzją w wyborach dal świa­
dectwo zdrowia i nic dał się wziąć na lep sa­
molubnych i klasowych haseł. Wzywał by re- 
fo~mv socjalne i agrarne dokonano w imię <»- 
gólnego dobra narodwego a nie klasowego. 
Mówca da je wyraz tęsknocie kresów zachod­
nich i wschodnich za silnem. prawnorządneni 
państwem, za Sejmem. myślącym-nie o korzy­
ściach partii, portfelach itp.. ale uchwalają­
cym prędko, sprawnie podstawy państwa. Czy­
nu. nie słów czeka naród, naród wola o silę i 
lad. ślubem służby Ojczyźnie (posłowie wstaią 
z miejsc) kierowania się dobrem narodu a nie 
chęcią panowania i osiągnięcia korzyści przy 
wznoszeniu dzieła wolności, kończy kazno­
dzieja.

Po nabożeństwie tłumy ludu, wypełniające 
gęsto ulice witały ok_zvknmi opuszczających 
katedrę posłów. Szczególnie gorąco witano Pa­
derewskiego oraz posłów z Poznańskiego. 7. za­
pałem w’znoszono okrzyki na wojsko. Korfan­
tego poznały rozchodzące się tłumy i wyprzę- 
gły mu konie.

Poświęcenie gmachu Sejmowego.
Drugą uroczystością dnia było poświę­

cenie (¡machu Sejmowego. Sala obrad 
wypełniła się posłami; obecni są także człon­
kowie poznańskiej Naczelnej Radv Ludowej i 
związków społecznych, których Sejm dopiera 
powoła na formalnych posłów (dekret o pos­
łach parlamentarnych ukazał się w pismach 
niedzielnych). Galerię zajęła publiczność za bi­
letami i przedstawiciele prasy. Salę wykończo­
no pospiesznie na porę. Nad wzniesieniem dla 
prezydjum widnieje napis: „Salus respublicae 
suprema lex" (l»ohro Rzeczypospolitej najwvż- 
szem prawem). Tuż przed wzniesieniem, nieco 
niżej, piękna trybuna, po lewej i prawej stro­
nie ławy ministerialne, nad nimi loże dla am­
basadorów i głowy państwa. U stóp trybuny 
wnęka wpuszczona w posadzkę dla stenogra­
fów.

O wpół do 2 przybył Piłsudski i Paderew­
ski z ministrami, duchowieństwo i przed­
stawiciele koalicji oraz genernlieja.

Alitu poświęcenia dopełnił ks, arcybiskup 
Dal bor. Do posłów przemówił inko pierwszy 
wogóle mówca w tej sali ks. G r a 1 e w s.kL 
były poseł do 1. Dumv.

Przed majestatem Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej czołem! Pokłon duchom ofiar 
za wolność Ojczyzny! (Sejm powsta je). Słudzy 
polskiej Ojczyzny, wybrani powszechną wolą 
narodu. bv w łączności i jedności stworzyć zrę­
by państwa, uświadomić sobie musimv, w tej 
wielkiej służbie prochem, niczem więcej jesteś­
my przed obliczem majestatu Rzeczypospolitej. 
Pytajcie siebie, przy poczynaniach Waszych, 
czy glos Wasz jest godnv tej wielkiej sprawy i 
służby. W pokorze przed Bogiem i ideą polską 
podejmując prace. Tokom i pracowitość niech 
Wam przyświeca. Wchodzimy w nowv okres w 
dziejach świata, w którym ufność dla prawa 
musi panować. Giną przywileje, prerogatywy, 
powstaie powszechność ludzka, polska w Pol­
sce. równe-prawo do bytu, czci i.honoru. Ni­
komu nie zabraknie prawa w Polsce, jeśli jej 
służyć zechce. Mamv ufność, że powróconą do 
żvcia, zmartwychwstała Polskę wybudujemy

faR, ł>y Istniała Bogu na cliwalę, Ojczyźnie na
chwalę, łudowj na dobro. ludzkości godna, a 
narodem pracu jącym i zgodnym. Życzeniem, by 
praca Sejmu plon przyniosła, kończy mówca.

Na tein kończy się uroczystość.
Pierwsze posiedzenie Sejmu w poniedziałek

o 11. Dziś wieczorem raut u Naczelnika Pań­
stwa. j — m g.

JOd naszego specjalnego sprawozdawcy.)
Warszawa, 9. lutego — po południa. 

W chwili przełomowej zbiera się nasz 
pierwszy Sejm polski. Nictylko stosunki wi- 
wnętrzne, ale przedewszystkicm położenie ze­
wnętrzne wymaga ujawnienia przed światem 
zdolności państwowo-twórczych i prawnorzą- 
dnvch. Od stopnia w jakim wykażemy naszą 
dojrzałość do własnego bytu państwowego, u- 
widoczniiny nasze talenty organizujące, zale­
żeć będzie bardzo wiele. O ile Sejm poknże 
światu zwartą, zgodną Polskę, o ile przv współ­
działaniu jak na ¡poważniejszej większości po­
łoży szybko fundamenty pod gmach państwo­
wy, uchwalając tymczasową organizację wła­
dzy naczelnej, sprawa nasza stanie daleko pe­
wniej na gruncie międzynarodowym. Kongres 
pokojowy. decydujący o rozmiarach naszych 
granic i stopniu naszego stanowiska w Europie, 
innymi oczyma patrzeć będzie na Polskę uja­
wniającą żywotność, zwartość i silę niż na Pol­
skę trawioną walką wewnętrzną i anarebją.

Wynik wylwrów zapewnił eoprawda obo­
zowi narodowemu znaczną przewagę nad ży­
wiołami socjalistyczno-radykałnemi, zapewne 
też niema obawy, aby Sejm pogrążył się w bez­
płodnej walce wewnętrznej, nie mniej jednak 
do utworzenia silnej, świadomej programu prac 
swoich większości sejmowej jeszcze daleko. 
Wybory w Królestwie odbywały się głównie 
pod’hasłami jedności narodowej, obrony gra­
nic i sojuszu z koalicją. Większość . posłów z 
tak zw. listy narodowe niema też wybitnej mar­
ki partyjne), przeważają ludzie politycznie do­
tąd niczaangnżowani, ze znaczną przewagą 
włościan i rołtotników. Tc hasła i teraz działa­
ją dalej. Coraz silniej objawia się — szczegól­
nie wśród posłów z ludu — dążenie do wytwo­
rzenia jakna ¡poważniejszej większości około 
takiego najpilniejszego programu prac sejmo­
wych, którvbv dal państwu elementarne pod­
stawy istnienia, zfftpwnil ład 1 zwartość na 
wewnątrz i dal silę na zewnątrz.'Nie ulega też 
wątpliwości, że mimo zabiegów socjalistów i 
radykałów około utrudnienia prac sejmowych 
a nawet prób wywołania zamętu w ostatniej 
chwili, mimo wreszcie rezerwy innych ugru­
powań, olwiwiajarych się zatraty swej fizjo- 
gnomji. partyjnej w skupieniu szerszeni nie 
frakcyjncm, laki Pdok większości powstanie 
Już dziś dają mu nazwę Sejmowego Związku 
Ludowo-Narodowego. Gzv będzie on skupie­
niem poszczególnych posłów godzących się na 
pewien minimalny program prac ogólno-naro- 
ilowych, ze swobodą w sprawach społeczny*-! 
agrarnych, gospodarczych itp. — czv też orga­
nizacją międzvfrakcyjną pewnych grup wyraź­
niej politycznie ujętych, czy też wreszcie kom­
binacją jednego i drugiego — dotąd na pewno 
powiedzieć nie można. Przeważa tendencja 
pierwsza. Niemałe znaczenie będzie miała tu 
także sprawa udziału przedstawicieli h. zaboru 
pruskiego w Sejmie, o której Sejm sam — P°- 
zo przyznnncmi nam dekretem rządu na pod­
stawie ordynacji wvl>orczej mandatami dla po­
słów parlamentarnych z r. 191S — zadecyduje 
na jednem z pierwszych posiedzeń. Obecność 
w Sejmie większej liczby naszych do zgodnej 
współpracy zaprawionych przedstawicieli wy­
wierałaby niewątpliwie dnoiosły i pożyteczny 
wpływ na całv przebieg prac Sejmowych. Nie 
ulega też wątpliwości, żc stronnictwa takie, jak 
ludowcy Witosa i Pol. Zjednocz. Ludowe ks. 
Blizińskiego w najważniejszych kwestjach o- 
gólnonnrodowvch pójdą ręka w rękę z tworzą­
cym sie Blokiem większości, o ile wogóle w ja­
kiś stałszy stostunek z nim nie wejdą.

Liczbowo przedstawiałaby się sytuacja w 
ten sposób: W Królest wie z list narodo­
wych pod hasłem jedności naród, wyszło 9.1 
posłów. Naród. Związek Rohotn. ma 7. Polskie

ZjerTnocwmie Ludowe 20, Zjednoczone Polskie
Stron. Ludowe (Wyrzykowski poiąrz. i Wito-* 
sem) 11, Pol Stron. Ludowe (grup.-! Thuguta)
55, socjaliści polscy (PPS.) 15, żyilzi b. Niemcy 
2. (Zwolennicy - ilingiita przeszli przeważnie W 
b. okupacji austry j:u kicj na (»odstawie rady-« 
kalnego programu agrarnego i haseł radykał* 
no-klasowycli).

W Galicji: Ludowcy Witosa 31, nar» • 
demokraci 10. Stronnictwo kalot icko-ludowr 
Zjednoczenie N:uode 1. konserwatyści II. de­
mokraci 5. mieszczańskie 1 — razem Ga w obo-k 
zie narodowym.

Socjalistów 17, Sla,)ińszczvków 13. rady* 
kałów (Śliwiński) 1, Drcitcr 1, Reises 1 — ra* 
zem radykałów 33

Razem więc — Ikz zał>oru pruskiego —• 
obóz narodowy szeroko wzięty liczvfbv około 
137 z Królestwa i G5 z Galicji — żalem okoio 
200 posłów przeciw S0 radykałom i żydom. Jest 
to rachuba optymistyczna: —- w praktyce za­
pewne Blok większości będzie miał przeszło HXS 
zwolenników. Wchodząc w układy z W itosma 
a Pol Zjednoczeniem i.udowm k< Plizuokie« 
go i Naród. Zw. Robotniczym, zasilony glosą« 
mi nie dających sie liczebni,, jeszcze bliżej obli« 
czvć przedstawicieli b. zatoru pruskiego, skupi 
dostateczne silv, bv pokierować (»racami Sej­
mu odnośnie do najpilniejszych „konieczności* 
naród owvch. J-

Socjaliści oczywiście nie zaprzestaną pró\ 
abv szybką i owocną pracę Sejmu utrudnić. 
Pokonani w wvlxzrai h. czu ją swoi zmierzch, 
zaczsmają obawiać sie wogóle o przyszłość so­
cjalizmu w Polsce. Powstał na nowo lączn:X 
miedzv prawicą i dawną lewicą Pi’S a nie brak 
i dowixlow zewnętrznych o bliżaniu się do ..ko­
munistów“, naszych rodzimych b bzevikow. 
Odezwy ostatnie za nieudalym strajkiem (w 
piątek) na znak protestu przeciw „zaprzedaniu 
Śląska Cieszyńskiego przez Dmowskiego i Pa­
derewskiego koalicji, wyraźnie już mówią. ŻS 
rząd kapitalistów i obszarników. którv „zaprze­
paszcza interesy ludu roboczego, szerzy gwałty^ 
więzi" itd., tak gorliwie broni interesów ma­
gnatów na Avse-hodnich krosach a z lekkiena 
sercem poświęca proletariat (»olski na Śląska 
Cieszyńskim. Widzimy wyraźnie, zresztą w in­
nych odezwach otwarcie wypowiedziany bictf 
mvśli, że bolszewizm i socjalizm niemiecki 
bliższy naszym socjalistom od naidemokratvez- 
niejszych choćby elementów rodzimych a cóS 
dopiero koalicji. Dogmat partvjnv nadewszvst- 
ko: jeśli Polska ma lrvć nie socjalistyczną, ta 
niech lepiej pogrąży się w zamęt, niech jej ni« 
będzie. Rządy burżttnzji polskiej — czytamy W 
odezwie — wiążąccj nas z koalicja wciągającej 
Polskę do wojen zaborczych na M schodzie, da 
walki z międzynarodową rewolucją, obalona 
bvć muszą przez rewolucję proletarjatu miej­
skiego i wiejskiego. Jednem słowem za(>ewicdi 
walki 1>czwzgłędnej.

Piątkowy strajk demonstracyjny z„rozknztt 
warszawskiej Radv rołtolniczej nie udał się. 
Poza wstrzymaniem tramwajów i częścią fa­
bryk. wszystko szło normalnym trybem Kolej« 
nie stanęły, w życiu Warszawy nikt strajku ni« 
odczuł. Dawna aureola socjalizmu prysła. 2« 
prół»owar. będą innemi drogi zamącić bteg nor­
malny prą£ Sejmu, że próbować ł>ędą obstruk­
cji, nie ulega wątpliwości. Tein donioślejsze za­
danie przkpadnie czsmnikom narodowym, któr« 
na straży przyszłości naszej zdobyć sie musza 
i zdobędą zapewne na tvle siły. bv zapewni« 
nieprzerwaną pracę około budowy powstając«* 
go gmachu naszej przyszłości.

j — m g.

W sprawie pożyczki polskiej. Dr. V» ł. Sey* 
dlitz w artykule ...Pożyczka Polska“ umiesz­
czonymi w nr. 7. »Sprawy Polskiej*. — analizu­
jąc przyczyny, jakicłiy mogłv powstrzymać 
piwwatnych kapitalistów od i.*zestniczenia W 
pie~wszej Pożyczce Polskiej i przychodząc do 
wniosku, że w obecnej sytuacji politycznej i e- 
konomicznej. przyczyny takie nie istnieją — 
robi jednocześnie poważny zarzut Urzędowi 
Skarbowemu, że nie ogłasza Pożyczki w imię*! 
niu Polskiego Ministerstwa Skarbu.

Nie roszcząc pretensji do nieomylności. I 
dziękując zawsze za bezstronną krytykę, w tyta 
jednak razie Urząd Skarbowy gorąco protestu­
je przeciwko temu zarzutowi i zwraca uwagę 
p. Dr. S., że w ^wili napisania Jego artykułu.

ilrzajl Sîtariiowÿ przy Naczelnej Mzie Lattoweji
nawołuje e3o

Tych,
co siq wstrzymują z podpisywaniem, chcąc mieć kapitał na wszelka wypatfelc^:

i przypomina
te Tożyczką Pnrtstwowa, w chwili potrzeby pieniędzy, można zlombnrdować w każdym bnnkn
polskim po cenie 05cla nominalnej wartości lub sprzedać bez najmniej« 
szej straty.

W nie może iy£ «tuM Sprawy ojczyzny ttalrzelinfó jeszcze Solo nłenłeiizy. -- |s
............  ' GEśSśsi’»



iktowanego 3. lutego, musiai już czytać Komu­
nikaty Urzędu Skarbowego, umieszczone w 
wszystkich pismach polskich 29. stycznia rb. i 
płoszące urbi et orbi o przeistoczeniu się pod 
wpływem zmian politycznych, pożyczki dziel­
nicowej w Pożyczkę Państwowy. ’ Wyiaśnio- 
B3 była ta ziriana także w artykule w »Kurje- 
tze Poznańskim* z dnia 2, lutego rb.

Dr. Głowacki

Stanisław Grabski ogłasza w prasie war­
szawskiej hst 'otwarty, w którym stwierdza, że 
od 18. grudnia z, r. ani jedna depesza szyfro­
wana. nadana przez niego za -pośrednictwem 
stacji rodjotolegraficznej w Cytadeli warszaw­
skiej, nie została wysiana do Parvża. Wstrzy­
mywane bvły wszystkie z polecenia b. rzędu 
Mo-aczewskiego, bez uwiadomienia p. Grab­
skiego.

Polacy w Olsztynie zamierzają wzięć udział 
W wyborach do Rany miejskiej Przygotowania 
wwborcze są już w toku. Rardżo słusznie. Cho­
ciaż Polacy będą w mniejszości to wszakże da­
to dla sprawy naszej zdziałać mogą.

, Es. kanonik Sander (ery ten osławiony z 
więzną?) wstąpił jak donoszą pisma niemiec­
kie z Królewca, do „Grenzsihutzu“. Winszuje­
my!

9 2. 1919.
. Grapa póbioena: Atak nieprzy jacielski na 

Iit)ję Zagajewice, Wierzchosławice został z ła­
twością odparty. Udaremniono także próbę 
przejścia przez Noteć na północ od Łabiszyna, 
mimo że osłaniała je silna artyleria niemiecka. 
Ka północny-zachód od Nakla oczyszczono zu- 
pernsć lewy brzeg Noteci z patroli niemieckich, 
Stoimy obecnie wszędzie na pozycjach, zajmo­
wanych przed ofeozywą niemiecką na Szubin 
I Kcynię. Silny atak niemiecki na Walkowicę 
i Jabłonowo od strony Ujścia krwawo odpar­
ło. Wieczorem zaatakował nieprzyjaciel cały 
odcinek Notecki od Wafkowie aż do Róska. 
przeszedł przez zamarzniętą Noteć i wtargnął 
pod osłoną silnego ognia z dział | miotaczy min 
'tío Czarnkowa, Pijanówki i Góry. Natychmias­
towy kontratak wyrzucił go wszędne za Noteć. 
•Wrzeszczynę opuścił nieprzyjaciel bez naporu 
s naszej strony 1 cofnął się da Wkteaśa.

Grapa zachodnia: $?xdtój.
Grupa poł.-zachodnia: Silna działalność

tolyiet ji.
Grupa południowa: Pod Rawiczem spokój. 

Pod Zdunami utraciliśmy wsie Chaehafnię i Bo 
townicę, W nocy odebrano je szturmem. Zdo­
byto dwa kulomioty. Atak niemiecki na Dobrę 
»dnarto. Kontratakiem zajęto znów Mikorzyn, 
3£eehnieę, Jutrków i Lubczyn.

Szef sztabu.
10. 2. 1919.

Front pAłnoeny: Utarczki patroli. Pod Bu- 
Bfzvniem działalność artylerii niemieckiej. 
sCzamków ohrzneał nieprzyjaciel ciężkiemu; mi­
sami.

Front zachodni: Po sllnero przygotowaniu 
fcrtoTeryjsklem uderzył nieprzyjaciel znnememi 
Siłami na raszą linję pomiędzy Grodnem a Zba 
BZyniem. Wtargnął on zrazu do Huty i do 
Wschodniej części Łomnicy. Załoga Łomnicy 
Jnymiła się w zachodniej części aż do nadejś- 
fcia naszych rezerw. Po zaciętej walce wyrzuco­
ne znów wroga z tych wsi j odpędzono go do 

i Łącznej i Strzyżewa. Na wszystkich Innych 
punktach atak niemiecki w naszym ogniu zu- 
Jjełnie się złamał. Oddziały niemieckie, które 
wtargnęły do Łomnicy wręcz zdziesiątkowano. 
Nasze stratv stosunkowo małe. W czasie tego a- 
teku ostrzeliwała artyleria niemiecka nasze po­
sterunki na wschód od Międzychodu, oraz No­
wą Wieś i Kramsko. Pod Lewicami, Podmo-
fcłem utarczki patroli.

Front południowy: Pod Lesznem i Rawi- 
tzem dztolanlość artyierji. Na północ od Kę­
pna utarczki patroli. Szef sztabu.

„Deutsche Tageszeitung* podaje z Ge- 
eewy telegram następującej treści:

Genewy, 7. II. „Podjudzanie rządu fran­
cuskiego zwiększa się krok za krokiem. Obse­
sje używa się prasy francuskiej- do przygo­
towania nowych podstaw w sprawie żądań 
przy nastepnem przedłużeniu rozejmu, Idą 
one w dalszym kierunku zupełnego egłodze- 
Sńa Niemiec. Jako powody tego wysuwa się 
kwestia, że Niemcy austryjaecy domagają się 
¿la siebie prawa stanowienia o sobie. Żąda­
nia głoszone przez pisma paryskie są nastę- 
jgujące: ' #

L Wycofanie wojsk n emieckich pozo, granico 
dzielnic polskich w Prusiech, włącznie z 
Gdańskiem i Prasami Książgcemi.

5. Uaadowienia się koal.cji w Gdańsku aż do 
chwili rozstrzygnięcia o dalszych ka&cb 
miasta.

& W Prusach Książęcych (wschodnich), z któ­
rych pewna c?ęac przypaść ma w odziała 
Polsce t Ldw a, ma 8 salsom być deiwski- 
pora cirrymywanla nil cli również ni« wolna 
Ktemeom zabierać ingldojącega a>ę r<ą ssiaj- 
eeu ¡waierjahj wojennego i kolejowego.

4» Niemcom ma zostać wzbronionym prze­
kraczanie granic byłego państwa austry- 
jacki-go.

Ł Oprócz zagwarantowanegó mocą umowy 
s dnia 11. listopada wydania materiału, 
E&leży Niemcom nałożyć obowiązek wy- 
¿ola dalszych łokostotyw, wagonów, 
maszyn i narzędzi rolniczych.
Należy przeprowadzić ebrufeMle erraz fce-

to tibaę Taktoćaw Sfussa oraz kontrolę «rsseł- 
klch fabryk niemieckich, które wyfcony- 
“•cć prace mają tylko dla kcal'cii i c-ę- 
błdowy. zni&sezonjeh obszarów Franci:*. 
„ŁakaUmzeigar* barfltiski dunosi W tej

kwófetji:

Genewa, 7. R. Celem ustalenia warun­
ków przedłużenia rozejrnu. zbiera się dzisiaj 
najwyższa Rada wojenna koalicji.

W krótkim niebawem czasie — pisze 
„Malin* — dowiedzą się wszyscy, jak błęd­
nymi były pogłoski o zmianie sytuacji na ko­
rzyść Niemiec.

Należąca do państw sprzymierzonych Pol­
ska odłnerze od koalicii niezbite na te dowody, 
ż jak ¿ywetn zainteresowaniem śledzi s‘ę w Pa­
ryżu ukształtowane przyszłości Po’ękb Rada 
wojenna zap sala sobie w pam ęcl wyzywające 
mowy takiego Hellfbrtha, tak epo Brocksdorta 
i odpowiedzi dłużną nie pozostanę.

Bezpieczeństwo koel ci' nakazuje przedsię­
wzięć a obostrzonych środków wobec Hetńec. 
Zażąda się w toku nowych układów rszećmowych 
pozostaw en e nienaruszonego materjahi woton- 
nego i kolejowego przy ©próżnemu Gdańska 
i catoch Prus Książęcych.

Dalej mają zakłady Kruppa oraz inne 
wielkie warsztaty pracować tylko dla koalicji, 
ażeby umożliwić zmniejszenie braków środków 
komunikacyjnych. Przy pracach w celu odbu­
dowy zniszczonych ob-zarów. ma się siły ro­
bocze niein-eckie zabrać nietylko dia Francji 
i Bełgji, lecz również dla Serbji i RumunjŁ,

Niemcy byttgescy pcmiotfzy sobą.
W tych dniach odbyło się w Bydgoszczy 

zebranie Rady robotników i żołnierzy, których 
przebieg jest wielce ciekawy i rzucający potę­
żny snop światła na stosunki wśród Niemców 
bydgoskich panujące.

Najgłówniejszą sprawa obrad było oświad­
czenie przewodniczącego Wydziału' wykonaw­
czego Stoesla, iż wskutek rozmaitych zajść 
przykrych, których wszystkich nawet publicz­
nie omawiać nie można, widzi sie Wydział 
zniewolonym ze swoich stanowisk ustąpić.

' Między innemi żalił się referent, iż u wiel­
kiej części obywatelstwafszowinistów bydgo­
skich) napotyka Wydział na wielkie trudno­
ści, oo chwilę n«głas2a wieści nieprawdziwe 
różnego rocha.ju, niedawno dopiero rozsrłoszn- 
no. że Wydział i wogóle’ cała Rada 
rob. i żołn. dala się przekupić przez 
Polaków (I), których się faworyzuje i w 
len sposób zapraedaje się »ieOTreckość“ Poła­
kom. Wskutek tekwh wieści właśnie, zakradły 
się srvrarv dc wojska przez co siła jego ogrom­
nie osłabła. Dalej — niektóre kola oficerów, 
którzy dowody „Heiroatschutzem" zażarcie 
zwalczają konaendanta „HeimatschutwT majo­
ra K1 e 11 e g o, któreiRU również się zarzuca 
źe się Polakom zaprzedał.

Wojska anmiast otoczyć miasto silnym 
pierś ieniena oŁroaayns, wchodzg do miasta,, 
urządzają cyrkowe poclMłdy, jak ostatni, przy 
którym w tak obrzydliwy sposób wystąpionó 
przeciwko Połakom. Grupy wojsk na własna 
rękę napadają spokojnych obywateli polskich 
jak ostatnio redakcje »Dz. Bvdg.«

Oficerowie połitykują każdy na własną 
rękę, dla tego wydaje atę dalsza podobna praca 
dla Wydziału ntemoiliwą. Jeżeli żąda się ustą­
pienia majora Kle Slego, natenczas razem z nim 
póiść musi Wydział, który zaufaniem swoim 
majora obdarzył.

Zresztą przeciwko Wydziałowi pracują 
władze, uriędnicy, oficerowie, mimo iż stara 
no się tvlko o zachowanie spokoju w mieście 
i-traktować chciano każdego obywatela jak na 
to po sprawiedliwości przystało. Skarżymy się 
ną rozluźnienie i brak dyscypliny wśród woj­
ska, kcz wśród oficerów jest ono jeszcze wię­
ksze i gorsze.

W dvskusj? różni móyfy podzielali ,ro- 
pełnie wywody Stoesła. lecz radzili urzędów nie 
składać, nie chcąc przez to właśnie okazać 
słabości. Wydział cieszy się ogólnem zaufa­
niem, więc też na stanowisku pozostać powi­
nien. To samo życzenie wyraził przedstawiciel 
Zjedn. Zaw. Polskiego p. A. Czarnecki.

Tymczasem w toku dyskusji przechodzi 
ca salę przewodniczący Radv żołn. Haupt, 
cśwśadczając, iż wskutek zwołanej przez ofi­
cerów i zast. Grenzschutzn konferencji major 
Klette widział się zniewolonym ze stanowiska 
komendanta ustąpić. Obrady zamknięto, a Wy­
dział wykonawczy namyśli się jeszcze, czy nie 
pójdzie śladem majora Kletlego.

Otóż w kilku tylko słowach przedstawiliś­
my przebieg posiedzenia, s którego wynika, iż 
duch dawnego systemu pruskiego w Bydgosz­
czy nietylko że nie zginał, lecz coraz wiecej i 
bardziej głowę podnosi. W Wydziale wykona­
wczym zasiadało na 12 osób 10 soc. demokra­
tów i przeciwko tym właśnie, hydra reakcji 
świdrmyala-oż ich ze stanowisk wyśy-idrowato. 
Major Kłette znowu był młodym oficerkom i 
urzysln ikom hakatystom zamało ciętym, nie 
był widocznie dzikim i głupim polakożercą, 
dlatego i jego trzeba było usunąć. Niemcy tracą 
coraz więcej głowy, a kłócąc się na dobitek, w 
coraz większą staczają się przepaść. Silne ongiś 
Niećmy!

Niech" ton odstraszający przykład będzie 
dla nas wezwaniem do zgody i jedności. 
Wtedy damy sobie radę i ze stu JEIeiiuatocha- 
teunT,, I

- ErapOsy ś'?scj za Fols^

Czeskie pasana ewangelickie dowodzę, że 
Polacy ewangelicy na Śląsku powinni oświad­
czyć się js4 przyłączeniem ziemi Cieszyńskiej 
do Ceceb. Na to odpowiada cieszy.aski »Poseł 
Ewangelickie

Ewangelicy czescr źadaja pj-zvłąc®er,ja 
Cieszyńskiego do Czech. Na jakiej podstawie?

Bo togo ebee jch prawo historyczne, u-edług 
którego oprócz Czech i ótocaw także Śląsk na­
leżał do krajów świętego Wacława. Tsfc słe 
PAko urrez Sł9 łat! Ałc do r. 1338 należał do 
Polski i później zaws«. był pod wpływem k?d- 
turalnym Polski. To się odnosi prredcwssm^t- 
kbm do y-kkich ewangelików. Z Polski wzię- 
T cm bi'.>ctę miską, Dora krówkę, pieśni, to toh 
utrzymało mimo rarakkh kaasj^raíów. Te 
stawu nie s> dowodem wpływów eseskíeh na 
nasz kościół, ani też efe mega dosodzić C323-

„Prttw hutoryciao-ib'’, •- - -

A ten symbol polskość! naszego ludu, biblja 
gdańska, względnie Padziwilłowska, tu się ża­
łowała minio wszelkie burze. Gdy w resz' 

Polski biblja Radziwiłła jest bardzo rzadką, tu 
mamy kilka jej egzemplarzy. A pierwodruki 
biblji gdańskiej — też rzadkość na ziemiach 
polskich — tu na Śląsku należa do dość częs­
tych okazów. W łączności z Polską ostaliśmy 
się i jesteśmy poważni liczba i znaczeniem.

A czembvśmy byli w przyszłości — odłą­
czeni od Polski? Znamy dobrze Czechów tu na 
Śląsku, którzy swroją dawną praktykę ukoro­
nowali w ostatnim czasie tem. że się złączyli 
z naszymi największymi wrogami, to jest re­
negatami 1 wespół z nimi szczują przeciwko 
Polakom.

Do rozwoju naszego są tam polęzebne szko 
ły polskie, władza polska, urzędnicy polscy, a to 
tvlko w Polsce jako obywatele mieć będziemy. 
Czembyśmy bvli wf Czechach? Garstką bez 
imienia, bez siły fizycznej, bez oparcia, której 
losem byłoby zrzeczenie się wszelkiej poręki 
naszych praw i naszej narodowości. W Polsce 
możemy być — da Bóg, będziemy — silą lud a 
90 000 o wdasnej przeszłości, o wzniosłych ce­
lach Jeśli nas Bóg tak dziwnie zachował, wśród 
najcięższych czasów — to ma on z nami szcze­
gólne myśli. W to wierzymy, tego brońmy i z 
tego czerpiemy siłę do walki z najrozmaitszemi 
zakusami nieprzyjaciół i przyjaciół. Tu wcale 
nie uznajemy czeskich praw historycznych co 
do Cieszyńskiego — owszem, my te prawa ma­
my ze stosunków ludzkich i woń Bożej.

Polskim'ewangelikom na kresach przezna­
czył Bóg ważne zadanie. Na Mazowszu i tu w 
Cieszyńskiem zachowali oni te kresy dla Pol­
ski przez swoich wodzów i pracę. I na przysz­
łość będą oni mieli wielkie zadanie, między in- 
nemi i to, że dzięki naszym przyjaznym i bra­
tnim stosunkom do czeskich ewangelików’, my 
w Polsce nowej będziemy łącznikiem między 
Czechami a Potokami.

0 cisszyfelii.

Prolest śląskiej Rady Narodowej.
śląska Rada Narodowa, zasiadająca obe­

cnie jak wiadomo, w Krakowie, ogłasza co na­
stępuje, pod datą 2. bm.:

„Z podanej dziś treści radjotolegramu, wy­
słanego z Londynu, dowiadujemy się, że ob­
szar Śląska ma być okupowany przez wojska 
koalicji i ze konferencja pokojowa zadecyduje, 
której z dwuch stron przypadną części sporne.

Z góry zastrzegamy się, źe o charakterze 
spornym tych obszarów, które podlegają wła­
dzy Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego, nie 
może być mowy. Wszystkie spisy ludności, prze 
prowadzone przez czynniki Polakom nieprzy­
chylne. wykazują na tym obszarze przygniata- 
jąc§ przewagę ludności polskiej. Z mniejszości 
narodowych właśnie Czesi tworzą w nim tak 
znikomy procent, że wszelkie ich aspiracje do 
tej ziemi są pozbawione najmniejszej podsta­
wy.

Według ugodv, zawartej w dniu 5. listopa­
da 1918 między Radą Narodową a narodnim 
włiorem, sfera działalności śląskiej Rady Na­
rodowej rozciągała się na powiat bielski, cie­
szyński i frvsztacki bez gmin: Orłowa, Łazy, 
Dziećmorowice, Sucha Dolina i Średnia oraz 
Pietrzwałd. Ludność na tym ol»zarze według 
Sńisp urzędowego z roku 1919 wynosiła ogółem 
367 799 dusz. Z tego na Polaków przypada 
2^7 092, na Niemców 83 358, Czechów 16 483, 
innych 269. Polacy stanowią zatem 72 proc., 
Niemcy 20 proc., a Czesi zaledwie 7,9 proc.

Już choćby sam ten spis zbija wszelkie 
twierdzenia, jakoby teren powyższy był Spor- 
nym, zatem potrzeba obsadzenia Śląska Cie­
szyńskiego przez wojska koalicji wyda je się 
nam wprost niezrozumiałą.

Uwrażamy, że jedynie słusznem załatwie­
niem kwestji przynależności wspomnianego 
.obszaru byłoby zapytanie się ealei ludności za 
pomocą plebiscytu, które zresztą zasada prawa 
samostanowienia o sobie narodów przewiduje...

Wyniku tego moglibyśmy oczekiwać z zu­
pełnym spokojem, świadomi zgórv woli ol­
brzymiej większości mieszkańców Śląska cie­
szyńskiego. Inne załatwienie, na innvch oparte 
zasadach, będzie dla nas krzywdą, która stała-- 
bv się zarzewiem wieczystej waśni, wyłączają­
cej ustalenie snckojii środka Europy.

Zajęcie polskich obszarów śląska przez 
wojsko czeskie bvło możtiwem jedynie skut­
kiem togo, że młodzież śląską pospieszyła gro­
madnie na obronę zagrożonego Lwowa. Tam 
we Lwowie, gdzie walczą i Ślązacy', oczekiwa­
liśmy wraz z ealą Polska i wciąż oczekujemy 
rozjemczego wkroczenia koalicji i przerwania 
narzucone i nam walki przez obsadzenie jej po­
la wojskami sprzymierzonych mocarstw."

Dmowski w komisji dla utworzenia z wiązko 
narodów.

Paryż, 8. U. W komisji dla spraw utwo­
rzenia związku narodów bierze miedzy inny­
mi udział Roman Dmowski jako przedstawiciel 
Polski

Bołhn nie jedzie do Palski.
Paryż S. II. Według ostatnich wiadomo­

ść?, nae uda je się Ludwik Botha (b. prezes 
ministrów) z misją da Polski, Ucz pozosłajc w 
Paryżu, ażeby aa miejsca pracować nad Hre- 
gttlowanisa» kwestji polsko-czeskiej. P a d 
rewskiego wyznaczono jako drugiego ddrs- 
zata na konferencję pokojroi-ą. Premjer rsalski 
len. Paderewski polecił Komitetowi Nar. wytę­
żyć w I’ervżu usilne starania, w celu uzyskania 
od ke&Iioji osUteczuego pozwalania aa wysła­
nie wroisk polskich znajdsj^eyyh «ję w Fsancji, 
ds Potoki.
rcK^wasa^^asswBSBiaBSES 
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nasą ós „Tb-rato“: ezterech
Esyjskieh dąalu 33.y

stycznia w podwórzu więziennym w Derja- 
bińsku (przedmieście Piotrogrodu. Red.) Ra­
zem z w. książętami rozstrzelano 172 inne 
osoby, w tej liczbie 28 niewiast, posądzonych 
przez bolszewików o rzekome przynależenie 
do t zw. Organizacji angielsko-francuskiej.

Wszyscy ks ążęta unrerali z całą godno­
ścią. W. ks. Mikołaj Michałowicz był tak 
chory od wygłodzenia, iż go na marach mu­
siano wynieść na podwórze i w lej pozycji go 
rozstizoiano. Wykonanie wyroku nastąpiło 
przy 17 stopniach mrozu, przez oddział zło­
żony z marynarzy i chińczyków.

Sirftjk na Górnym Śląsk«.
Opole, 7. II. Na kopalni Donneramarcka

w Chwałowicacb zadra ¡kowal: robotnicy, żą­
dając u s u n i c c i ą „Grenzschutzu", zwolnie­
nia z pracy lamlstrejków i dostarczenia 
potrzebnego węgla Polsce. Również 
złożyli pracę górnicy na kopalni Heinifz, pod­
czas gdy zarząd kopalni „Beaty" postanowił 
pracę zawiesić, ponieważ uważa warunki po­
stawione przez robotników jako Bip-możliwe do 
przeprawa d zenla.

Nasze sprawy.
— Newe czasopismo. W Opolu na G. Ślą-i 

sku ukazało się nowe czasopismo pt. »Der 
Weiss«' Adler«, które w jezvk-u niemieckim pra­
gnie podjąć ebroeę spraw polskich i prostować 
fałsze szerzone przez nieuczciwą prasę niemie­
cką o Polsce i Polakach. Prenumerata wynosi 
1,50 mk (z odnoszeniem 1,82 mk.) na cały 
kwartał, na 2 miesiące 1 mk (z odn. 1.08 mk.) 
Można zapisać o wszystkich urzędów poczto­
wych. — Wvzł ■ dorąd-f numery które .noż­
na nabyć po 15 fen. za egz. Adres wydawnictwu 
i redakcji: Zeitschrift „Der Weiss« Adler" 
Gppebi O.-S. Pestschłiessfaeh 43.

few wbt» 1 irosnodarm
Przemysł amerykański w Gdańsku. »Deut­

sche Bergwerkszeitung« w Essen donosi, żs 
warsztaty skrętowe Schiehaua w Gdańsku i 
Elblągu nabyli Amerykanie za 160 miljonóW 
marek.

Dotychczasowy właściciel tych aakładów 
pogodził się widocznie z myślą, że Gdańsk nie 
pozostanie już długo nieniieckim, ho nie sprze­
dałby przecież tak ważnych dla przemysłu 8 
handlu niemieckiego placówek Ainerykanoin.

Rstoimy Lwiw!
Powróciwszy ze Lwowa — ped wrażeniem, 

ogromnego ducha bohaterskiego, panującej® 
wśród wojska i mi<rszkańców, ale równocześ­
nie pod wrażeniem kolosalnej nędzy w mieś­
cie, w szpitalach wojskowych, upraszamy go­
rąco o przesyłanie nam Wsaelkiej starej bieliz­
ny (czystej), ręczników, chuskk, prześciera­
deł, płótna, celem zużycia tychże na środki o- 
patrunkowe. Bieliznę płócienną i ciepłą, derki 
papierosy, cukierki, pierniki wino itp. oraa 
wszelkie ofiary na rzecz żołnierzy walczących’ 
pod Lwowem przejmujemy codziennie w Skła­
dnicy dla Bezdomnych w biurze Rady Na-odo- 
wej Aleje 1. Obowiązkiem świętym naszym pa­
mięcią i ofiarą przyjść w pomoc łjohaterskiej 
naszej młodzieży i nawet dzieciom, którzv od 
miesięcy trwają bez przerwy z największem mę 
stwein, Jjohaterstwem i poświęceniem na po­
sterunkach zagrożonych naszych kresów.

Szanownych ofiarodawców, którzy na we­
zwanie podpisanego Komitetu zechcą poprzeć 
pieniężnie akcję naszą, prosimy uprzejmie o 
przekazywanie ofiar listami pieniężnemi do 
Banku Związku Spółek Zarobkowych, ponie­
waż gotówki przesydanej przekazami poczta o- 
heonie wypłacsć nie może. — Przy tej okazji 
apelu jemy o dalsza i spieszną pomoc. Położe­
nie Lwowa jest zawsze jeszcze za wróżone.

Komitet Pomocy dla Lwowa,

Wszyscy do Poznania przybywający ob­
cokrajowcy (także 7 Kongresówki) zobowiąza­
ni są zgłosić się przed opuszczeniem dworca w 
biurze kontroli obcokrajowców w gmachu 
dworcowym, peron 1. pokój 3, 1 piętro.

Cywilni obcokrajowcy, znajdujący się już 
w Poznaniu, muszą celem przedłużenia termi­
nu pobytu lub wniesienia o nowy wykaz zgło­
sić się w 12 godzinach po uplywib errninu do 
wydz. III Komendy Placu przy pt Wilhelmo- 
wskira 17, 111 piętro, pok. -1. w godz, od 8 do 12 
przed poł. i od 3 do 5 po poł. w ni Miwzzednie, 
a od godz. 9 do 11 w niedziele i święta. Pozwo­
lenia na wyjazd z Poznania udziela otookra- 
»owoom wydziąt II! Komendy Placu lub Pró 
zydjum Policji pokój 27 i 30.

Ponieważ na dworcu poznańskim stwier­
dzać sie będzie, kio jest obcokrajowcem, zale­
ca się wszystkim.,do Poznania przybywającym 
zaopatrzyć sie w potrzebne papiery legityma* 
cyjne jak i paszporty, wykazy itp.

Wszystkie hotele, gospody, pensjonaty i o- 
soby prywatne narażają sie na zanikniecie 
przedsiębiorstw lub dotkliwe karv. skoro prze­
nocują u siebie obcokrajowców', nie posiadają- 
e> ch przepisanego wykazu na pobvt w mieście, 
Codzień do godz IG prącd poł. wręczą wszyst­
kie hotele, gospody, pensjonaty, domy zajezdne 
itp., udzielające noclegów obcym za opłatą, wy 
działowi Ul Komendy Ptocu pokój 4, dokładny 
spis osób, która ostatniej nocy przenocowały u 
olch, W spisie tym uwzględnić trzeba rolzien- 
aic wszystkich gości, choćby i na dłuższy ezaj 
wydzierżawiali pokoje i byli już podani w po­
przednim spisie.

Spis taki zawierać musi: imię i naTwislib 
gościa, zawód lub stan lego, miejsęowoś*, ;ką4 
ersybyt ceł pobytu w Poznaniu, określanie cza­
su, jaki ei-mierza pozostać w Poznaniu, miej-» 
wysyro-ść, dokąd zamierza się. następnie udać o- 
rss numer pokoju, w który® przenocował. 1

Do W. lutego rb. wręczą powyżej wymię* 
ałstytucje i zakłady wydziakwi I3t £©*]



jnendae Fłacu dokładny spis pokoi wraz z ilo- ■ czkę państwową, zbierane zaraz na sali, świad- 
icia łóżek służących do przenocowania obcych. | czyiy o tem. jak szanowny prelegent potrafił 

Nie zastosowanie się do powyższych prze- przemówić do serc słuchaczy.
pfsów pociąga za sobą natychmiastowe zam­
kniecie przedsiębiorstwa.

Komendant placu
podp. PielratkL

Rszpcrzadzsnis
5?otvtz^ce oficerów Polaków oraz Polaków 
posiadających kwalifikacje oficers­
kie ¡ab uprawnienie do jtdaotocznei

służby. ----
Wszyscy Polacy, którzy

a) są tub bvi.i oficerami,
b) posiadają kwalifikacje encendí?«,
í) mają uprawnienie tło służby jednoróeátej 

(bez względu ha. to, czy służyli w wojsku
lub nic)

g nic należą dotychczas do wojska polskiego i 
fiie skończyli 50 -go roku życia, winni s»e zgło­
sić4 do 25. lutego 1919 r. osobiście lub piśmien­
nie do Dowództwa Głównego Wojska Polskie­
go Aydriał II, 3 w Poznaniu, Komenda gene­
ralna. W zgłoszeniu należy podać:

a) datę i miejsce urodzenia,
b) stanowisko cywilne,
c) dokładny adres,
d) srarzę wojskową,

Po zgłoszenia należy dołączyć papiery woj­
skowe.

§ 2.
Osobami, pósladającemi kwalifikacje ofi­

cerskie są: zastępcy oficerów feldfehlowie, 
wachmistrzowie, wicefełdfebłowie i wicewachi 
mistrzowie.

§ 3.
Dowództwo Główne Wojska Polskiego mo­

fe osoby, wymienione powołać pod broń.
§ *•

Kto sic nie zgłosi w oznaczonym czasie lub 
kto nasiennie na rozkaz nie sławi się do służ­
by wojskowej, karanym będzie przez sąd do­
raźny więzieniem aż do łat pięciu i grzywną 
aż do stu tysięcy marek, albo jedna łub drugą 
karą.

Poznań, 7. Intcgo 1919.
Komisariat Naczelnej Rady Ludowej, 

podp. W Korfanty. Seyda.
3KS®raSSK^K33??5!KaSESEE2Sai

i Fj^wltoash.
— • W ćidnrnbłracP pisma naszego 

«Soiono następujące składki:
Na bezdomnych: M.PorawskizeSta- 

łolęki 10 mk. Razem z poprzed. kwitowan, 
823 524,97 mk.

Na Lwowian: A Dąbrowski 20 mk. 
Dybicka 20 mk. Jan Zabłocki 100 mk. Pen- 
gjonsfc Suszczyńskiej 203 mk, Obywatele 
Chchuu po w. wileński 60' mk. Przegrany 
xaklad R. Matuszewski 10 mk. Marja By­
kowska z Niegołewa 10 mk. N. N. za pośred­
nictwem p. Cz. Spartego 40 mk. Karolostwo 
Rzepeccy zam wieńca dla śp. Wojciecha Bar- 
teckiego 25 mk. Z przedstawienia amator- 
iakieg© uczenie© i uczniowi© p. Majerskiej 100 
jmirek. X, N. pozostał« z portorjum otrzy- 
toane z Warszawy 4,50 mk. Anna Mar­
chlewska 20 mk. Jułjanostwo Brzescy ku 
»czczeniu pamięci nieodżałowanego przyjaciela 

f; *- p. Feliksa Sawickiego 20 mk. Razem s
poprzed. kwit 14 923 mk.

Na wojsko-polskie: Za pośrednic- 
hm p. Heleny Knowskiej na imieninach p, 
felarji Nowackiej z Wrześni 100 mk. Dą­
browski 30 mk. Jan Zabłocki 900 mk. Pen- 
«jonat Suszczyńskiej 240 mk. Dzieci kobył- 
«ickie z teatrzyku 100 mk, Janka Majchrzak 
8 mk. Maryś, Halina i Zbyszko Kasprowicz 
10 mk. A. K. 20 mk. X St. Sniatała od 
Btebie i kilku parafjan 330 mk. Przegrany 
f> kiad R. Matuszewski 10 mk. Zebr, w Bal­
sie na obchodzie Kilińskiego 178,63 mk. Śmi­
gielski 1 Nowego folwarku zam wieńca dla 
•*■ p. Jana Gantkowskiego 30 mk. St Pen- 
,*ycn ze Strop zam. wieńca na trumnę boha­
tera ś p, W|. Wiewiorowskiego z Bagatelki 

^)’-towska Mafja z Niegołewa 20 m. 
fet w zam. -kwiatów na imien. dla p. A. 
Maóczakowef 10 mk. Rasem z poprasdnio
rwo. 30110,59 mk.

Na chleb św. Antoniego: W. 3. 
5 Razem. z pcprzed, kwit 33 mk.
.... N.a - odżiny po poległych: K.Ćwi­
kliński zam. wieńca aa trumnę ś. p. Tad. 
»borowskiego 10 mk. Walentynostwo p&. 
hiens. y zam. wieńca dla ś. p. radcy Rartec-
toego 20 rok. Razem z poprzed. kwik 408245 
marek.

^isdcffisśd iBigjscows i potocz®
WIADOMOŚĆ! miejscowe, 4

_ ~ ’ Ks. kapelan Idtk. który przybył fe
Polski jako przedstawiciel wojsk Hallera, wy­
głosi! wczoraj dwa wykłady o Polakach w A- 
meryce. o udziale Stanów -Zjednoczonych w 
Spójnie i o aria ji Hallera. Mówca, w sposób na- 
Scr jędrny i obrazowy przed stawił ahichaorosn 
stosunki polsko-amerykańskie i dorzucił garść 
faleresująeych szczegółów do sprawy wstąpie- 
»¡a Amer yki w szeregi wojujących. Szczególnie 
plastycznie przedstawił ks. kapelan łciek, jak 
Biby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej A- 
onęryka nie posiadająca dotąd prawie żadnego 
wojska, wytworzyła olbrzymi przemysł wojen­
ny i postawiła kilkumiljonową armję na nogi. 
0’atryjolYzm Polaków w Ameryce, ich tęsknotę 
*» Ojczyzną i gotowość do ofiar za P&kkę so- 
wrązował ks. łciek w sło^ch gorących, nawń|- 
Sując odraza nic .--crdcczną miedzy rodakami z 
/ten:t?j strony Oceaua a słuchacza 
■Wrewa* do ufności w nrzvjażń fc 
strzegą} p~zr I uicęierphwoócią 3 porywczą kry- 
te^kg. Słowa najwy ższego csnarda miał ks. lei 
Sb

dicji i

,7-. »-r iT -
rt »¿J.5. sí TT ’
----------Í.-Uz.-.-/E^ncji kmscrgs Pa

Z-achętą do p^lmsywani’* węry.
tekt^ pdski*} paástwvwej ?sk5ń ”ł mów-cu 

piękne wywedy, Burzliws chiński tsbra-

— * Z teatru.
IV poniedziałek: „Carewicz*.
Vj'e wtorek 1?. lutego: „Wesele* Wyspiań­

skiego. W' roli Poety wvstąpj po raz pierwszy 
nowozaangażowany artysta p. Sirachecki z 
W arszawy.

W środę 12. lutego: „Kiliński*.
W czwartek 13. lutego po raz pierwszy: 

„Siostra Beatryks“, sztuka w 3 aktach M. Mae- 
terlirscka w przekładzie lana Kasprowicza.

W piątek 14. lutego: „Siostra Beatryks".
W sobotę 15. lutego: „Siostra Beatryks“.
W niedzielę 13. lutego po poł. o godz. 3: 

JBetleem Polskie"' wieczorem „Kiliński“.
* Z Tow. Warta. Szanownych członków 

Tow, Y/arta proszę o bezzwłoczne odesłanie do 
mnie wszelkich podręczników do nauki języka 
polskiego a przedewszvstkiem pisowni i gra­
matyki. Podręcznika potrzebne dla naszych żoł­
nierzy, więc pospiech wskazany.

Aniela Tułodziwka.
— * IMrmdows» Sfromrcfwo Robo» 

tnfków zwołało w ezwarie/k, prócz wieca W! 
Bazarze, wiece polityczne także w innych 
dzielnicach miasta. Na Wildzie, gdzie udział 
publiczności by? również dość liczny, refero­
wał o zadaniach Stronnictwa p. Nader, pora­
łem przemawiali pp. Kośmicki, Folleher, re­
daktor Majerski. Kltśzezyński, Miękieki i red. 
Chmielewski. W końcu przyjęto trzy rezo­
lucje. Pierwsza wita z zadowoleniem utwo­
rzenie rządu Paderewskiego 1 przyrzeka w 
Imieniu szerokich warstw robotniczych wszelką 
pomoc, wyrażając przekonanie, że rząd ten 
przy tworzeniu praw socjalnych powoływać 
będzie przedstawicieli robotniczych.

Druga, uznając konieczność zgody i soli­
darności narodowej z innemł stanami, do­
maga się pełnego równouprawnienia robot­
nika na kaidem polu i dostatecznej repre­
zentacji. Przy wyborach do Rady miejskiej 
domagać się będzie Nar. Stron. Rob. dosta­
tecznego przedstawicielstwa w Radzie.

Trzecia rezolucja domaąa się materiału 
na opal i dostatecznego pożywienia i wzywa 
gospodarzy miasta, ażeby o klasie pracującej 
na pierwsze® miejscu pamiętali.

—- * PrzedfsiżeR’« cjodzipy poKcyf- 
rsat Obwieszczeniem komendanta placu i pre­
zydenta policji przedłużono godzinę policyjną 
w Poznania od dzisiaj do godziny 11. wie­
czorem,

—- * Panem Irswcem feu aawadze. 
Majstrowie cechu krawieckiego niech się zgło­
szą po pracę do mistrza krawieckiego p. Fr. 
Musiała na Grobli 27 a, Do wykonania są: 
płaszcze, mundury i spodnie,

— * Komunikacja pocztowa z Króle­
stwem. Podana przez nas w tych dniach 
notatka, dotycząca komunikacji pocztowej do 
Królestwa, nie była ścisłą. Według obwiesz­
czenia decemata pocztowego ma się rzecz 
następująco:

1. Wolno przesyłać zwyczajne 1 polecone 
listy, pocztówki, druki, próby towarów, listy 
kupieckie, gazety pod opaską. Usty mogą 
być zamknięte.

2. Płata zwykła, jak w obrębie państwa 
niemieckiego, a nie jak w komunikacji) $ 
zagranicą (Pocztówka 10, fet 15 fen. itd)

Pozatem wysyłać można za rówą opłatą 
korespondencję tę samą do Galicji, lecz tylko 
za dopiskiem ,via Warszawa“.

— * Echa kałasirojy kolejowe} pod 
Jsroclncm. Podczas piątkowego nieszczęścia 

' kolejowego w Witaszycach p->d Jarocinem 
poniosło śmierć sio 6 osób, lecz na szczęście 
tylko 4, a hii&nowicie dyrektorowie kolei war­
szawskiej Gryżewski i Dąbrowski 1 Warsza­
wy oraz urzędnicy kolejowi Hermann Wiesner 
i Marynek s Poznania. Podani jako zabici 
inżynierowie Komarnicki i Michalski z War­
szawy żyją i przeby wają jako ranni w lecz­
nicy w Jarocinie.

—- ’ Sokół Poznań - śródmieście. Na tego- 
rccarieni wałaetn zebraniu wybrano do zarządu 
druhów: Jana Michalaka prezesem. Szczepana 
Tatarczyka zasL prezesa, Antoniego Dorniaje- 
wskisgo sekretarzem, Edmunda Kucińskiego 
skarbnikiem, Antoniego Koperskiego naczelni­
kiem, laxoa Platę zasL naczelnika. Do Rady 
należą: Francuzek Królikowski, Walerian Ko­
siński. Maksymiijan Andersch, .Wiktorja Plu- 
ctiuika i Leon Pluta.

— * Baczność zjednoczeni kolejoraef W
niedzielę łS. btn. o godz, 2 po południa odbę­
dzie się na «ałi Bazarowej wielkie zebranie 
zjednoczonych kolejarzy. Na porządku dzisn- 
nvm zmiana ustaw. Wszystkich członków za- 
ps"»sza Zarząd.

— * CSągnienle Lctcrjl na Inwalidów. W 
H. klasie Loterii na Inwalidów Wojennych pa- 
<fiy na dzielnicę naszą następujące wygrane:

Mk. 5000 na los 7735. mk. SOCO na los 
19306. mk. 1000 j»g 24 61W. 7, mniejszych 
wrgmnych na los 5832 mk. 800, na tos 6414 
mk. 450, na los 6697 mk 2^0. na los 9163 m.k. 
150. n9 I« 11935 mk. 150, na los 13701 mk. 150. 
na ło? 24673 mk. 200, na los 29559 rok. 150, aa 
k» mk. 150.

"'vyrolv nasłępująir: numery: 
903. 875, 1204, 1213, 1273, 2024 2625 2&jL 7554: 
2662, 2006, 3179, 51S1, 3353. 3309, 33-37. (Dahay 
ciąg nastąpi-)

— • Pierwszy pułk Slrrelców WteFscpeTe- 
kich (zktysi-ny) reknował kapelmistrzem pul- 
fcowyns P. Zygmunta Wojciechowskiego z Po*- 
Bsnia. Mur.ków zawodowych, którzy chciełi- 
by wM«uńć do orkiestry pułkowej, proszę o 
zsłosseate się bezpośrednie do p. Wojcicchow- 
ssicsp iwzy ul. Kościelnej 4.

Z. dowódtzwa L p-Jku Strzelców: >
~ ^itł&opołskłch. -A f

h............ .. h Morawski, major.
muzyka wojskowego w i. mrl- 

H>’ów będpe, lik zapewni.'ją s feomne- 
słrmyy ^sfcwaa i mo-znle ferrezt-

Ua Si
ÍSifcí

TiO^ródaZwUci,
L A

OONiKA PROM- INCjONALNA,
—- * Krotoszyn. (Wielka manifestacja na­

rodowa.) W ub. wtorek miasto nasze przeży­
wają imponującą manifestację narodową, a to 
przy sposobności oddania ostatniej posługi 
dwom poległym w potyczce z Hcimatschutzem 
na granicy powiatu naszego i Śląską. Nazwis­
ka ich: śp. Wincenty Pietrzak i śp. Fran­
ciszek Sowiński z Krotoszyna, Pochód ża­
łobny odbvł się najpierw ze szpitala wojskowe­
go do kościoła famego, gdzie po odprawieniu 
wigilji i mszy św. ks. prób. Jaśkowski ze Zdun 
wygłosił piękną pntrrjotyczną przemowę. Na­
stępnie pochód ruszył na cmentarz. Nad gro­
bem przemówił pierwszy komendant tutejszy, 
podpor. Modrzejewski, oraz prezes Pow. Rady 
Lud. p. mec. Langiewicz. Chór kościelny pod 
batutą dyr. Prauzłńskiego wykonał pieśni ża­
łobne, a trzykrotna salwa honorowa zakończy­
ła te uroczystość żałobną a tak podniosłą. Za­
uważyć należy, że w pochodzie wzięły udział 
wszystkie miejscowe stowarzyszenia, cechy i 
bractwa kościelne ze sztandarami,' Straż Ludo­
wa, Skauci, kosynierzy w liczbie 400 z kosami 
na storc wbitemi, liczny oddział wojskowy, 
Pow. Rada Ludowa oraz wielotysięczny orszak 
ludności. Ulice, któremi orszak przechodził, u- 
dekorowane bvłv tteznem? sztandarami, W po­
grzebie wzięło udjsial 9 duchownych g wyjąt­
kiem proboszcza miejscowego Niemca ks. 
Kruga.

— * Książ. (Pogrzeb śp. Ignacego Tomcza­
ka) z Kiełczyńskich olędrów tuż pod Książem, 
poległego 29. stycznia pod Lesznem, pierwszej 
ofiary bandyckiego Heimatschutzu, odbył się 
2. bm. Udział ludności z miasta i okolicy byt 
olbrzymi, ze wszystkich domów powiewały 
sztandary g odznaką żałoby. O godz. 3 i pół 
wprowadzono zwłoki do kościoła. Po odśpiewa 
nbj przez księży żałobnych nieszporów, wszedł 

-1 di ?-ks. nrob, Ecbaust, sławiąc w go­
rących i szczerych słowach męstwo poległego. 
Po skończonych ceremonjach żołnierze unieśli 
trumnę 2 kościoła i kondukt żałobny ruszył ku 
cmentarzowi. Na czele szły dzieci, następnie 
Bractwo strzeleckie, wszyslkie towarzystwa i 
korporacje miejscowe z sztandarami i wieńca­
mi, tuż przed trumną oddzał żołnierzy z Śre­
mu, dalej księża miejscowi i okoliczni, a za 
karawanem niezliczone rzesze ludu. Pochód 
iście królewski. Nad grobem towarzysz broni 
p. Roman Garbarczck w imieniu druhów po­
żegnał w serdecznych słowach poległego. Na­
stępnie dano trzykrotną salwę z karabinów. A 
kółko śpiewackie odśpiewało „Na groby“. Pie­
śni „Rota“ i Witaj Królowo zakończyły olbrzy­
mią pogrzebową manifesteję narodową.

Bodaj czy nasze miasteczko, pamiętające 
jeszcze żvwo kosynierkę i mające wieczny po­
mnik w wspólnej mogile 500 poległych w wal­
kach pod Książem roku 1848, widziało kiedy­
kolwiek taki pogrzeb.

RUCH W TOWARZYSTWACH.,
— Zebranie wydziału budownictwa Siow. 

fechników w© wtorek 11. na sali zebrań w 
Muzeum Mielżyńskich o godz. 7. Zarząd.

Dalszy przebieg rokowań w Berlinie.
O pertraktacjach z rządem berlińskim do- 

»<łsi decemat prasowy N. R. L, jeszcze nastę­
pujące szczegóły:

Rząd pruski jako swych pełnomocników 
wyznaczył podsekretarza Heinrichsa i dyrek­
tora minister ja Inego Meistera. Oprócz tego u- 
<fodał brali w rokowaniach z ministerjum pań­
stwowego radca v. Berg», z ministerjum woj­
ny major baron Willisen, kapitan Luebcke, z 
ministerjum spraw wewnętrznych lantrat 
Loehre, asesor rządowy Krammer-Moelienberg 
i cały szereg dalszych przedstawicieli różnych 
mini ster jów. Przewodniczył podsekretarz sta­
nu Heinrichs. Rokowania rozpoczęły się wy­
mianą legitymacji i plenipotencji obu stron. 
Na pierwszem' posiedzeniu zasadniczo oma­
wiano położenie prawno-państwowe i między­
narodowe Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
łącznie « ruchem powstałym dnia 27. grudnia 
1918.

Prusacy twierdzili, że Polacy używając 
gwałtu, uprzedzają decyzję konferencji poko­
jowej jakie mają zapaść co do przynależności 
ziem polskich. Niemcy oświadczyli gotowość 
poddania się wyrokom kongresu pokojowego i 
przyjęły jako podstawę 14 punktów Wilsona- 
Że Polacy gwałtem usiłują wyprzedzić decyzje 
kongresu pokojowego, tego dowoflera jest także 
nota koalicji przeciwko wszystkim, którzy 
gwałtem usiłują stworzyć fakta uprzedzające 
rozstrzygnięcie konferencji pokojowej. Nota ta 
zdaniem przedstawicieli Prus głównie skiero­
wana była przeciwko Polakom. Z polskiej stro­
ny natomiast stwierdzono, że wszystko, co sta­
ło się po 27, grudnia r. u. ponosi odpowiedzial­
ność wyłącznie rząd pruski oraz Niemcy. Dłu­
goletnie prześladowanie żywiołu polskiego w 
dzielnicy naszej wznieciło niesłychaną niena­
wiść Indności do systemu pruskiego. Rząd re­
wolucyjny bynajmniej nie pokwapił się po­
znosić ustaw i rozporządzeń wyjątkowych i 
dopuścić Polaków do administracji kraju. Na 
domiar złego w chwili gdy koalicja nakazała 
mu zdemobilizowanie wojsk, na wschodzie 
państwa rozpoczął mobilizację i zajmował 
dzielnice polskie Grenz- wzgt Hefanatschutzem, 
składającym się z zdemobilizowanych jurgieł- 
tnScćw, którzy w kroju naszym ludność pol­
ską prześladowali, kradlf ś łupili- Rząd nasyłał 
wciąż do Pozrania swych przedstawicieli, któ­
rzy jednakże nigdy nie mieli pełnomocnictw 
lecz przybywali w charakterze informacyjnym. 
Po!a«w bezustannie zwracali rządowi pruskie­
mu uwagę na niebezpieczeństwo wynikające z 
jego pAlits kt Podczas ’pobyto p. Paderewskie­
go i pułkownika V/ade’a w Poznaniu prowo­
kacja zbrojna szóstaków i Ruszczy wszechnie- 
siięc-kiej w Poznaniu doprowadziła do wybu­
cha Broniąca się Imhrość pciska Niemców roz­
broili. Ludność polska na prowincji samorzu­
tnie -nstojtą ,<;ę. aa znienawidźmy Grenzschutz 
p—ępędzając go miejscami kijami. W kraju 
ząpanowrd zanełny chaos. Władze wojskowe 
niemieckie publiezsłe oświadczyły, te ryszelki 
wrJyw postradały, gdyż wojsko niemieckie jest 
tylko posłuszne kiedy chce. Władze cywilne

linbwnf-— O »*■«:«■

pubłieznem nie hyte mowy. Istniało natemias. 
niebezpieczeństw©, że nastąpić może rze: Niem­
ców. Komisariat Naczelnej Rady Ludowej w 
fj chwili proszony nawet przez Niemców i ży­
dów ujął władzę publiczną w swe ręce i wnet 
przywrócił bezpieczeństwo publiczne j stał si$ 
organem porządku i lalu. Ruch polski nosi cha-^ 
rakter wyłącznie obronny a komisarjat N. L, 
L. stał zawsze na stanowisku, że pragnie od­
czekać decyzji kongresu pokojowego.

(Dokończenie nastąpi.)

Sejmowy Zwiąask Laskwa N*rodowy.
(Gd naszego specjalnego sprawozdacy.) 
Warszawa, 9. II. Sejmowy ZwiązelS’

Ludowo-Narodowy, po jęty jako grupa sejmowa 
na podstawie programu jedności, obrony gra-« 
nic, konieczności narodowych i sojuszu 1 koay 
lic. ją, nie jato part ja — składający się z po* 
szczególnych posłów i grap wewnętrznie au­
tonomicznych ale stojących na wspólnym pro-* 
gramie narodowym — utworzył się dziś w nie-« 
dzielę wieczorem na posiedzeniu w sali Tow, 
politechnicznego. Zgłosiło przystąpienie 94 po< 
słów obecnych (w-iełn posłów jeszcze nie obce« 
nvch z prowincji, z Galicji Wschodniej) Spcn 
dziewany jest jeszcze znaczny akces posłów.

Posłowie z zaboru pruskiego, mający na 
podstawie dekretu prawo posłowania zgłosić 
akces do Związku — pozostali delegaci Nacg, 
Rady LńSwej i związków oświadczyli zasad-* 
piczą zgodę na przystąpi}enie do Związku, sko* 
ro ich Sejm przyjmie. Wvbrano tymeaasowąi 
komisję parlamentarna. Weszli do niej prof. St, 
Grabski, Korfanty, Wł. Seyda, W. Staniszew-« 
ski. Zamorski, Krzyskowsld, Ha;;-acs i WŁ Gra-» 
bski.
Dekret w sprawie lowBSzezenie posłów parła* 

mentarnych do Sejmu.
Urzędowy »Monitor Fołskł« wydnriśow^ 

następujący dekret: _ . .
W uzupełnienia dekreta z dnia 28. listo» 

pada 1918 r. (Dziennik praw Nr.18 poe. 46 I 
47) i zgodnie z uchwalą rady ministrów stano« 
wię, co następuję:

Polacy, którzy w r. 1918 posiadali manoas 
poselski do Parlamentu Rzeszy niemieckiej, sąj 
uprawnieni do udziału w obradach Sejmu a« 
slawodawczego na równvch prawach z posła« 
mi, wybranymi do tegoż Sejmu, jako przsdsteę^ 
włciele Polaków zaboru pruskiego.

Noczelnik państwa (—) J. Piłsudskie
Prezes ministrów (—) I. J. PaderewskŁ 

Minister spraw wewnętrznych , * \
Minister spraw wewn. (—) St. WojciechowsKl, 

Dan w Warszawie, dnia 7. lutego 1919 rasw
Socjaliści przeciw dopuszczenia przedstawiciel 

zaboru prask’”.*:».
Socjaliści zapowiadają akcje w Sejmie prst 

ciw dopuszczeniu członków Rady Naczelnej ja-« 
ko posłów na Sejm rzekomo z motywów, że nie 
są wybrani przez regularne wybory,.w i-zeczy« 
wistośei s powodu ohewy przed powiększenier« 
sie liczby posłów obojętnych na hasła klasowa, 
»Robotnik« osdasza nawet protest PPS. zabarw 
pruskiego — proszę się nie śmiać — który od-« 
mawia Naczelnej Radzie Ludowej kompetem« 
cji psrzemowiapia wr imieniu całego społaczc-ń»« 
twa naszego zaboru- v

Raut u naczelnika Piłsudskiego.
Warszawa, 19, Ii. (Pat.) Wczoraj wie­

czorem o godz. 8 odbył się w salach zarnkw 
królewskiego raut wydanv przez Naczelnik« 
państwa. Przyhvło około 909 osób, reprezentu« 
jących wszystkie stany od najwyższej arydcM 
kracji radowej z księciem Ferdynandem Tte« 
dziwiłłem na czele, dalej posłowie włościańscy 
w strojach ludowych, przedstawiciele nauki J 
sztuki, reprezentanci sfer robotniczych i rze« 
mieślniczych itp. Przybyło również i duchot 
wieństwo z arcYbisknpem Teodorowiczem I 
monsignorem Ralthń, arcybiskupem Da1boren% 
prezes ministrów, ministrowie, generalicja ifjx

Inauguracyjne otwarcie posiedzenia Sejma 
ustawodawczego dzisiaj o godz. 2 po poł.

madsmeset.

Komunika! szłabsi ce nem" ner o.
Warszawa. (PAT.) Wołyń: Grnpa ge­

nerała Rydza Śmigłego: Pociąg pancerny z 
oddziałem piechoty i konnicy dotarł walcząc 
z nieprzyjacielem do Pow orska i odrzucił wro­
ga na wschodni brzeg Stochodu W Powor- 
sku zdobyto znaczną ilość maierjału kolejo­
wego, broni i amunicji.

Galicja Wschodn’a: Gruna generała Ro* 
mera: W okolicy Bełżca drobne utarczki od­
działów wywiadowczych.

Grupa generała Rozwadowskiego: Frły- 
lerja nasza zmusiła do to nięcia się nieprzyja­
cielski pociąg pancerny, z którego ostrzeliwana 
Lwów. Na innych odcinkach słaba działal­
ność artylerii i palroti wy wiadowczych.

Siązk Cieszyński: Sytuacja bez 7mianyj 
W zastęDslwie szeia sztabu '

Haller, pułkownik. 
Sefcwestr „Godziny Polski”,

Warszawa. (PAT.) Wy dział p rasowt 
ministerjum spraw wewnętrznych komfe 

nituje, że wobec przedłożonych przez mini­
stra spraw wewnętrznych dowodów w postaci 
dokumentów i rachunków stwierdzających, ż«a 
wychodzący w kilku miastach byłej okupacji 
niemieckiej dziennik p. Napierafskiego i Ce­
zarego Zawiłowskiego pod nazwą „Godzina’ 
Polski* był założony i wydawany za pienią-, 
dze władz okupacyjnych i prowadzony w dfe 
chu dla nich pożądanym a j&wmc szkodliwym’ 
dla interesów państwa polskiego, Rada mini«?
strów uchwałą z dnia 16- stycznia r. b. po-j 
stanówka zasekwestrować cały ruchomy ma-, 
jatek wymiewonego wydawnictwa Ł j. urzą­
dzenie redakcyjne i drukamiann. zapasy pa», 
pieru stanowiący inwentarz „Godziny PolsKi*j 
we wszystkich miastach, w których »Godiin*1 
Polski* była wydawana.



W« wallack pod Szubinom poległ 
d-wei przyjaciel nasz fi. o.

sprawy nsszn
z3!33

Marian TrawczyfisM
w 22. roku tycia.

W zmaitym straciliśmy serdecznego kolegę a społe­
czeństwo dobrego woiowmka.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze t

Przyjaciele
x II. baterji I. dywizjonu artylerii lekkie}.

«W 12880
Na pamiątkę odrodzenia Polski

wydałem

Dnia 8. b. m. zasnął w Bogu na paraliż serca, Opa­
trzony św. Sakramentami fi. p.

Konslanfy Żółtowski
w 69. rokn życia. z3155

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kanlicy fiw. Jó­
zefa w firodę. dnia 12. lutego o godt. pół do 11. rano, 
oonzem nastaDi przewiezienie zwłok do grobów rolzmnych 
w Ptaszkowre. Proszą o modlitwę za duszę zmarłego

w smutku pogrążeni

rodzina i rodzeństwo.

W piątek. 31 stycznia, o godz. 8-ef wie­
czorem zasnęła w Bogu, opatrzona św. Sa­
kramentami, po ciężkich cierpieniach ś. p.

Maria Laskowska.
Eksportacja zwłok do kościoła paraijal- 

nego w Jastrzembiu odbyła się we wtoiek 4-go 
lutego, o godz. 9 zrana następnie nabożeństwo 
żałobne i spuszczenie zwłok do grobowca ro­
dzinnego. O czem donosi

n!215

w smutku pogrążona
rodzina.

Za okazane liczne dowody współczucia 
z powodu śmierci ś. p. najdroższego męża, 
ojca i brata składamy na tej drodze serdeczne

Bóg zapiać!
Elżbieta Sawicka 

z dziećmi i rodziną.
Kobylcpolc. tó12o

Czcigodnemu Duchowieństwo, Przyjaciołom i Znajo- 

Mym za szczere dowody współczucia, okazane nant w 
ciężkim smutku wyrażamy serdeczna

podziękowanie
b122i Teresa Bartecka z rodziną.

Wyszedł z druku Nr. 1-szy
nowego tygodnika.

¡S 3Ł A W A

tygodnik, służący odrodzeniu naro­
dowemu w duchu katolickim.

POD REDAKCJĄ:
j-X. Dr. iC. Lutosławskiego przy najbliż­
szym udziale X. Prof. K. Tomczaka, 
©raz pp. T. Błaźejewicza, J. Chaciń- 
•kiego, L. Czerniewskiego i X. Dr. 

8. Wilanowskiego
Żądać wezędz.el Żądać wszędziel

Oau numeru mk. L2S. Prenumerata kwartalnie mk. IB.—
Adres: Warszawa, Zgoda 5, w podwórzu, nl21H

WninillłllłllHillHIIIHIHIIIIIIIHIIlIlItllllllllllUItllllllHIllIlllllliiinillllllllliiiliiiJiiiiiiijiiiiiii!  
Z powodu Jkwioacii mego przedsiębiorstwa mogę noltcić =

kasgerScę-książkową. 1
biegle stenografującą i biegle piaząoą u maszynie ~

i laaerzvstke. °.b,ie Mda'* **‘y,ko1prłedsł?bIMStw n
hurtowych. Bliższych wiadomo*« «dr.ełt fum»

»BALKAN”, Poznań. N. Ogrodowa 50. |
Hartowny skład cygar i paptęrosćw. «2981 —
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an

nr
nm

ni
M

N&kłitdem

©ni» 1S ltrtego rrzpęezn:e stę wydawanie oohwatonyoft <fn>
(Jaśkowych 200 gr. zifuin-aków t to nie za karłami na ziemuiąki 
ty,ko aa karłami żywuoś, iow. mi również i d'a ttch osób, które się 
sumę w ziemniaki zaopatrzył? za poszczególnemi poświadczeń amt

Ilość t czas w którym będą ziemn aki wy.iano na odpowied­
nie numera kaity żvwno5c>owej ogłosimy późnej osobaó.

Poznań, deja 10 lutego 1919. nl223
Ws»r,Sstr3»t.

/.ait-gie opuij bzkun.o ul« szl-ui sic-uiiicii zunlauić c»ie/.} W 
'0 dmacb przy kasie miejskiej, dar ‘Wroii eck, nr 2. gdyż śnn~a* 
ie hrtlz eros inusieli egzeki.tvwnie. oorócz tego wykliinzymr odnośne 
dzieci ze szkoły. Za dzieci nczestnikow wojny płacić musza ro­
dzono od Ł stycznia 1919 całe szkolne. ul23d

Poznań, dnia 7. Intero 1919.
Włr»o>słr-»t.

| medale gipsowe f
podłutj umieszczonych powyżej wzorów we wielk. 25X25. Takża 
medale Kościuszki, Kilińskiego i Głowackiego w cenie mk 6 — 
za sztukę, cała serja 3 medale 17.— mk. Wykonuję także herby 
Polski we wielkości 25X35 i 45X65. Do n'abvcia w składach de- 

wocjonalji i papieru lub »prosi weiabryce.
B A. EWAJCHRZASC, Szamotuły Tel 81.

f TELEFON 4129 | | TrttFOsiarzo |

Wnym Panom
Kupcom, Przemysłowcom i Szanownej Kłijenteii

poleca «8010

cyoara, papierosy
i tabaki

po bardzo przystępnych cenach we wybornych 
gatunkach we większych i mniejszych ilościach

JÓZEF KUJAWA
(dawniej Pries)

Poznań, plac Sapicżyński nr. 5.

SAMOWARY
i wcgielki do gotowania do-tarcz«
Ziętkiewicz & Mińcikiewicz
Poznań, niiea Nnwa nr H. nl 11"

Maistrowie cechu 
krawieckiego uie-

chaj sę zgłoszą no pracę do mnr 
Sa płaszcze, mundury i spoinie 
Fr. Mtis al, Groblo 27a. z312:

Baczność!

sff*~SMKS86S»'amnaWMMEgi -

i PRACA Maszynista, ,
"asa do słomy poszuknie miejsca 
Józef Gorzaniak, Buk, ulica 
•rodziska 30. z30CKto ud ieli kore„«tycji do 

Physikum? Zgłoszenia upr się 
do eksp. Kuriera pod z3l2l.

ff to udz ela lekcji języka polsk. 
“ w godz. od 4 — 6. lub 7—9? 
Zgł. do eksp Kur). Pozn n z29)3

Czeladnik rzeźnicRi
t 23, wróciwszy z wojny po 

s’ukuje miejsca, najchętniej w 
Poznaniu. Łaskawe zgłoszenia 
do eksp. Kuriera pod zóllb.

Łtarosiwu w Witkowie
«oszukuje od 1. 4. 19. nll«7

sekretarza powiat.
Reflektuje się na dobrą siłę, intel. 
obeznaną dokładnie z sprswam 
komunał, i biurow. Pensja podług 
umowy. Zcł z odpisem Świadectw 
fotogr i kiotkirn źycior. przyjmuu

W. Makufowski, starosm
iCsiąźkowa

z dłuższą pralnylą. zuajaca taki 
korespondencję poska i niem i p sa 
nie na maszynce, oosztik. posady 
Zsł do eksp. Kurj. Pozn. p z 304;

Poszukuję dia mego syna
który uczył się 5 niesęcy u dro 
gerzysty. stosownego miejsca 
Zgł do eks i. Kun Pozn n z 2912

dohreini świaoeeiw 
rekomendacją, zn» 

aey się doki, na hodowli naoioi. 
handlem warz., szkóljt., poszuknii 

osady zar. InL*’}, I V, L. Arendt, 
fgroifnwa 4ti ził I04

Ogrodnik ■

inoc ■ ■
‘oznań. Nowa'Ogrom, '

Maszyaista-monter
ooszukuie zaraz posady do pługa 
parowego. Zgłoszenia do ekspeydoj 
isnreia pod z3042.

hlłody zegarmistrz przv 
woluern utrzvm. oOJrźebuy zaia/

Wożniak,
Murowana (roślina. z30f>(>

Uo kojka stenografii polskiej przyj
ozima' uczenie.

Łaskawż zgłoszenia pod t310i 
Io e.spedvcp Kuriera Poza.

Samodz. desty lator
lat 28, poszukuje zaraz lub od 1 
3 t. r. stalei posady. Łaska«, 
oferty do eksn. Kuriera nod zHI Ji

Biegła nll97

kantorzysłka
potrzebna zaraz. Piśmienne nl- 
z podaniem pensji i odpis, fiwia 
dect uprasza
A. Koszewski, handel żelaza, 

Poznań, ulica Nowa nr. 3

Poszukuję zaraz lub późnie) d- 
lwojga dzieci od 3 do 6 lat

panienki
lobrze poleconej. Zgł. s dołąc; 
opli fiwiudectw i fotogr. npr. <i 
ksp Kuriera Pozn. pod n ITR

ÖZUUUU1 IlllrJS "i z2ib
akordn.ka

i każdą ilością ludzi, naichetnn 
v polskich stronach Józef Ban­
iach, Łonskipitz b. Lonsk, Ki 
-'■hwptz W Pr.

ł silne konie robocze
sprzeda. nl219

„Olex” Petroleumnea.
Ma.ta poi Poznaniem. -

Mam zamiar spizedjffiia aweg w 
mieście pow. w Pozn. znaiduj. sięhandlu.
bławatów. konfekcji i obuw'a 
wraz z należjjeerai. dobrze utrzy- 
nanemi budynkami. Skład znaiduje 

się od lat 60 w rękach rodziny, o 
płaca się dobrze i jest tomekad naj­
większym i najstarszym w mieście. 
Cena budynku (ze składem o 2 Wiel­
och wystawnych oknach) bez to­
waru 9J000 rok., minimalna woła 
U 60 000 marek. nil43
Oferty uprasza się do Rudolfa 
Nlossego, Poznań, jkk! li T. 91

Dalsze rozporządzenie, dotyczące zakupu 
koni dla Wojska Poiskiego.

Ponieważ obłożenie aresztem koni w oałei piowinoji poznać®
sklej, zaietc przez Wojsko Polski«, stuło si« koniecznem. prreti 
roroorzadzeni# z dnia 22 i 23 stycznia 1919 roku zmienia się tak 
następuje:

§ L
Wszystkie w prowincji poznańskiej, zajętej prasi WojA

Polskie, ©iiklada się aresztem.
§ 2.

Co do obszaru podanego w § L zakazuje aię:
U wywoin koni,
2) bandln końmi

5 3-
Kro®?«, potrzebne do celów woiskowrek, bodzie zakupywała 

komlića, zkłsdantca aię z przewodniczącego, weterynarza dw-oeh 
członków. Przewódniczncego i weterrnatza mianuje ..Dowództw.» 
Glowt,,**; dalszych członków, z których jeden ma. b tle rootnw 
ści, bić nie—oolakiem, miauoja Btarosta powiatowy, w PozMje 
mu nathormisłiz

Komisariat Naczelnej NsdwLndowej ntiannie ze swej stroiry 
delegata, kontrolującego ozrnności zom'sji z prawem brama utaaftfi 
w jej posiedzeniach z głosem doradczym.

5 4.
Pobór koni może nastąpić także u handlarzy,

S ó.
Cenę kanna wyznacza przewodniczący i członkowie Lotals^j 

wvjmaczeni przez s’arostę względnie przez nBdbnrmisirza Uzna» 
ezeme cen. konna dzieje sę w ten sjiosob. t» członkowie komisji 
(przewodniczący na końcu) jrodaia cenę; przeciętna coua, podań* 
orzea ozłonkow komisji, jest oena kupna.

§ fi.
Prrr zaknpnach wystawi» komisia poświadczenie, zawierała«® 

nazwisko dostawcy, ilość zakumonycn koni i wysokość ceny ku ona.
Za zwrotem tego poświadczenia otrzymała dostawcy kwot% 

im się należąca, w asygnaiach na polską pożyczkę państwową. 1 «8 
w nominalnej warroJoi lob w gotowoa.

Wynuana poświadczeń na asvgnsty lnb na gotówkę nastąpi 
czternaście dni po sprzedaży W Urzędzie Skarbowym w Poznanr®. 
uk Ludwiki )9.

8 7-
Bliższe przepisy, dotyczące tego rozporządzenia, «yd» Bsw 

wódstwo Główne,
« , « 8-
wykroozenie przeć’w powyższym przepisom, jako też wvk-»® 

3Z"Bta przeciw rozporządzeniom, które ns mocy § 7, wyda Dowodź» 
iwo Główne, irodlegsia grzywnie do dzesięom tys-ęcy marek lak 
więzieniu aż do jednego roku. Oprócz tego nastąpi konfiskata od® 
nożnych koni. n 122S,

Komtsarjał Naczelne] Rady Ludowej
Vf. Korfanty. Adam Poszwinaki,

Wydzierżawienie restauracji dworcowej.
Restaurację dworcowa w Poznaniu wydzierżawi się komą 

innemu od 1 go kwiatuia 1919. Termin wydzierżawienia ustanowio­
no na 22 lutego 1919 przed południem o godz. 11 w podp saoysi 
biurze. Stosowni reflestanci zechcą nadesłać swe zgłoszenia zaoiew 
nzgtnwane, z napisem. «Angebot auf Pachtung der Bahnwirtsohafi 
zu Posen1-, t>od n żej podanym adresem fninto, przed wrżei ust*« 
nowionytn terminem. Warunki dzierżawy tnłożone ss w uodpia»- 
nem biurze i na dworcu poznańskim. Za nadesłaniem 50 fea., orm 
portorjiiro, prześlę na życzenie warunki dzierżawy w dom.

Dotychczasowa dzieiżawa wynosiła, oorócz wynagrodzenia a® 
opał i światło w restauracji rocznie mk. 76.000.

Poznań, 24 strezma 1919. t!2C<
Zarzad Eiaenbahnbetniehaamłs 2«

Sacharynę
to fabrykacji wód mineralnych 
150*j, kupuję każdą ilość. Płacę 

1400 rok. za klg.
D. F. Lewandowski
«bryka wod mtueraluvch all86
'leszew. Telefon I4S.

Natychmiast do aprredania: 
•«letot czarny (zimowy) na osobę 
redniego wzrostu. z309
•U Kar,., ul Wrocławska 26

Z powoda zwinięcia fabrykacji zapalników di 
amunicji i celem dalszego zatrudnienia mych 
Wprawnych mechaników, założyłem ------

warsztat repąracyjny aparatów i maszyn
jak:

Molorów palnych • Maszyn drukarskich 
Maszyn do pisanta • Maszyn do szycia 

Maszyn do liczema - Kas regisłracyjnych 
Wag aulomalycznych itd.

Proszę o łaskawe zlecenia *1146

J. HEIN ej Matę Garbary nr. 8.
Odrtztał VI. Warsztaty mechaniczne, 

sa
Tel 3128.

Bona 18. ki.
ułodsza. do dwojga dzieci zan. 
jiotrzebna. Zgłosz. z tiod. pensji, do- 
'.ąozenem lotoer. i odo. świadectw 
mrasza W. Kaczorowski,
llydeo-zcz. plac Fi vdervkowski 2.

Klej malanS
klej introligatorski

v (lotnym gatunku także na pio- 
wincię po.eca

t. ROTflfiCKl, Nollendorfa S3.
Tel 2579 z307(

'fn dostaiezt malo i więsgae ilość 
MU W(ęgla kam. * zam naftv lut 
•aoierosów. — Zgłoszenia Nowi 
Rrnek 5 I piętro. z306 .

Ol 1. kwietnia lub zaraz nosz

biegłego przewodu, biura
Zgłoszenia z odpisem świadectw, 
któiych aię nie zwraca i podaniem 
walonków przyjmuie nl2)0

Dr. Laułerer, adwokat,
Wjześoia (Wreschen).

Współpracownika
do redakc * fpolonista) potrze­
bny do Królestwa. Oferty z ood 
warunków do Kuriera bod z3l?4

wisząca poprawnie po polaka, także 
na maszynie, pragnie ptzyiąO sto- 
-owna posadę od 1. IU. 19.. nai- 
ohętntej w Pozttsniu. Łank zgł 
do eksp Kuriera pod z?88Z.

Wykonuję wszelkie prace w

zakres ograiinictwa
»cbodzgea czysto i aknratnie. Cznk 
»beonyy nadaie się nailepiej do 

rżnęcifl drzewek owocowych.
Fr. Binder, ogtodnik 

Poznań, nlior Wronieckn nr 4
tylne dom II ptr. t23K6

Prywatne, smaczne t pożywni

obiady
Fiaszczynsks, 0L W,ktorji 3 

w podwórzu parter.

I 8PRZBDAZK

s KUPNA
1

^iem, pożyczkę woj,
kupuje nl208

Olszewski, fiw. Marom 66 L p.
Tehdonn nr 2031.

Włosy
wyciosane kumi e po wyrok, cenie 
Poznańska cen Ir. warkoczy 
zkólna 13. nar. PI piotra z3Il(J

BX18RZAWY
AUTOSmiŁ

iżywaor. tnocDej konstrukoii, wj. 
tej 12 BP kupię. Oferty do Km- 
jera ■ nod. ceny i konstr. pod «312;'.

Słuch.ieol. ^75łfVi •bsrhswyJŁdlKI Acelas do ,IIUllu, 
ssswty aal do pieniędzy doetarer

IKs
Dobrze umeblowany pokój 

esł od zar;; öo wynzi. Uf B>- 
maika 8/9 tli p na pr »3034

Od 1. maro* poszukuję

pokoju
v oentrum miasta * aiiodzieonem 
trayoMama. Zgtosaeaia upraszaZm4—n .unoz ¿ . .. zw.iuiwijaiK uprasza

*««y «8O3Ó gfąW^wlsza w—Bklewiąąąę de ekes Ksrwa s»,T0
i czcionkami Nowej Drukami Pohkfet Ü. <n. U KUL ». a, M w ~A«da*iat «wtUbuj’

Bme wyfówniclwa)
Fisisgarnl Bil. AR&TA w Warszawie

Mowy Świat nr, 35. Tel. 48-54.
RaeM polski w waŁoe o byt Napisał Władystaw 

Smaleńckł................................................................
Naaza ojczyzna. Ksażka dla wszystkich o Polsce.

Naoisał Aleksander Janowski....................t—
Powstanie Styczniowe. Z 12 portretami. Napisał An-

tur Śliwiński. W oprawie................................ 18 —
Prawo międzynarodowe. Nap sał Juljan Makowski KO.— 
Spiawa rolna jako problemat/Po.ski. Praca kongresowa!

Ważne dla ziemian! Nantsał Jan Lutosławski 10.— 
Wolni i wolntmi, równi z równymi. W 3ó0-letnią

roczmcę Ćnti Lubelskiej, Z rycinami. Napisał 
Eustachy Alowioki........................................... 2.40

Krajobraz w poezji polskiej. Napisał Wacław Sze-
•®»k.............................. ...................... ... . ko

LMy do Li. Nieoowiefić dla dorastających jtauienek.
Napisała Cecylia Niewiadomska ..... 7.—

Odymeia. Ejios Homera. Streścił A Wrzosie® . . Ko 
Zasady anatomii, liziolOKlt > bigjeny. Wyoamo II. po­

prawiono, a 262 rycinami. Napisał Cr, Leoc 
Ninrśs J;.u

¿»dać darmo i opłataie katalogu wszyatkżch «baayek wy­
dawnictw.

Do cen katalogowyoh dolicza aię 10 praenł dodatku dtc- 
żyźnianego, * U«

f’oszakuia się dla dwóch ter- 
oiaserów dobre 

łanciz Łask, tgłoswuis z poda­
niem warunków do Kurj. nod »3033

Pończoszki

.iniüiiiiiiuiiiiiiu&miiniiiuiiiüBuisffia

pÖTELBZYMSM
jJq ]= CodsieasM od S-tej

gazul herbatka £
tópohkz.irst.^rw^ z koncertem ?
t.a stor • św. Mircin 55.L]|yjjnJ¡I¡nnj!nniunj|iíní¡f JiP’jJpJj-jfíF 
*»*».: iatyni«® M.

.......................................  ' •   .   r  -» ®l.w‘ ■ II
da(tfofsäu * Pawsuisu. — u-za« na roUcyiaej,
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